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iiemcy uważają Ausirye za razbita. 


Berlin. Franki. Ztę. zamieszcza obszer- 
ny artykuł, w którym bardzo ostro atakuje 
Austrve za jej politykę wewnętrzną. Pisze 
(WIAŁ? 

„Powiedzenie 0 „szczęśliwej  Austryi*, 
która zawierała małżeństwa. a której” V ems 
dawała to, Co innym dawał Mars ma już 
przeszlo 160 lat i dawno stało się niezgodne 
z prawdą. Inne czasy obecnie nastały: pań- 
stwa. których nie łączy inuy silnfejszy we- 
zel prócz wspólnego króla, stają wobee nic- 
bezpieczeństwa zupolmego roz- 
kladu. W takienr niebezpieczeństwie zmaj- 
duje się obecnie państwo Habsburgów. Sły- 
samy, że premier węgiemski ogłasza perso- 
nalną unię. a wszystkie czynniki Austryt na 
to sie godzą, bw się godzić muszą”. 

Pismo stwierdza. że ruch narodowościo- 
wy =iępnie także i na Węgry i ome przed 
tenur się nie obronią. „I Wegry pochwycą 
te waune prądy narodowościowe, które starą 
Anstryę zniweczyły i pozostawiły tylko 
hika ruin oblanych „falami  uacyomalizna. 

i 
i Ludy 
przeszły do porządku dziennego nad jej 
wtałzą centralną i nad parlamenten. Istnie- 
je wprawdzie jeszcze rząd austryaeki, nawet 
Wspólny minister spraw zagran., ale wszyst- 
ko robi wrażenie. jakoby wszystkie te urzą- 
dzenia przez noc stały sie pustymi osłonami, 
keńrych zawartość dawno wypłynęła. 
limo przypomina, że niedawno jeszcze 
ww Heszunek zapewniał niemieckich dzien- 
nkarzy. goszczących w Austryvi. że austrya- 
cka dex państwowa josiada wielkie siły 
żywotne. „A przecież wfedy już istniały 
wszelkie ozumaki rozkładu. „est 
Ciokwwem. jak dadzą się łudzić ludzie, 
ktorzy w swych rekach mają lost państwa, 
W rzeczach. które dla wszystkieh są oczy- 
wiste, Wszrscy Austryi się wyrzekają. naj- 
diużej dotywali Niemey. Ale i oni nie mogą 
poświęcić swego narodowego życia dla mi- 
„ości Austryi, 


Frankf. Zqg.” stwierdza w końeu, że los, 
jaki obecnie spotyka Austrvę. jest history- 
ezna pokutą za grzechy poprzednich stuleci. 


Memey odiziełają się md kasty. 


Wiedeń. B. kor. Do przyjęciu rezolncyj 
na zgromadzeniu Niemców w Wiedniu prze- 
woadniczący Reita enuncyował utworzenić 
prowizorycznego zebramia narodowego nie- 
mievkiej Austryi, 

Pos, Adler odczytał następnie oświad- 
eene zawierające przedewszystkiem Dra- 
terskie pozdrowienie dla towarzyszy sito- 
wianskieh i romańskich. Oświad- 
czenie wyraża nastepnie m. in. gotowość 
jernoczonia się z innymi: sąsiedniqni naro- 
dami w swobodny związek narodów. jeżeli 
one tego pragną wśród warunków  możli- 
wyci do przyjęcia. w przeciwnym razie nic- 
mieckie państwo austryackie musiałoby się 
przyłączyć do państwa niemieckiego w for- 
nie odrębnego państwa związkowego. Rezo- 
im ya wyraża dalej życzenie, aby e.. 
dzenie wawodowe możliwie szybko utworzy 
łorządniemieckoaustryaeki ec- 
lem somacdzielnego prowadzenia rokowań 
pokojowych i objęcia całej wewnetrznej ad- 
iministracyj w Austryi niemieckiej. zwłasz- 
rza publicznej slużby żywnościowej, wobec 
lego., że Ozesi wstwzymują dowóz środ- 
ków żywności. aby przeprowadzić swaje 24- 
dania narodowe. 

Pos. P antz oświadcza imieniem nienie- 
cka-anstryackiej partyi niezawisłości. że u- 
tworzenie państwa związkowe- 
go waz z innymi narodami dawnej monar- 
chii nie może wchodzić w rachun- 
bę ponieważ niezawisłość i samodzielność, 
którą wzięły w rękę wszystkie narody stoi 
w smrzeczności z istotą urządzenia państwa 
związkowego. Oświadczemie wyraża Zycze- 
nie najściślejszego stosunku panstwa am- 
atrvacko-niemieckiego do cesarstwa niemie- 
«kiego. Domaga sie zaspokojenia wierzy- 
cieli państwa i wyraza nadzieję, że inne two- 
rzące się państwa przyjmą na siebie odpo- 


wiedni udział w zaspokojenm zoho- 
wiązań dawnej Austryi. 
Pos. Sehraffl imieniem  chrześcijań- 


sko-społecznego zjednoczenia oświadcza. %0 
posławie jego stronnictwa tnwając przy m o- 
narchistyczmej formie wadu użyją 
swego wpływu w myśl demokratycznego u- 
rządzenia niemieckiej Austryi przez dopu- 
szczenie narodu do ustawodawstwa i admi- 
mistracyvi. Jeżeli nowe państwa ze wzgledu 
na położenie geograficzne | na sytnacyę QO- 
spodarczą gotowe: są swobodnie połączyć 
Bie w państwa związkowe. to zjednoczanie 
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chrześcijańsko-społeczne w pełni przesti4e- 
pając interesów  narodowo-pelitycznych i 
gospodarczych narodu uiemieckiegu w All- 
stryi będzie za utworzeniem takiego piui- 
stwa związkowego. 

Pos. Otluemr imieniem zjednoczenia wol- 
nościowych postów niemieckich wita zje- 
dnoczenie się wszystkich Niemców w Au- 
streyi Wyraża nadzieję, że nowe państwo 
będzie oparte nar zasadach demoleratyezaych 
nie powróci do niesaczęshego 
absolutyzmu feudalnego i rządów biu- 
rokratycznych. 

Pos. Knirsch imieniem niemieckiego 
stronnictwa pracy porzuca mysl połączenia 
niemiecko-austryackiego państwaf4 innemi 
słowiańskiemi państwami w państwo związ- 
kowe i domaga się prawnopaństwowego po- 
lączenia niemieckiej Austryj jako panstwa 
zw iązkowego z państwem niemieckiem. 

Pos. Steinweder z polecenia związku 
niemieckich stronnictw narodowych składa 
oświadczenie powiadające między innemi: 
My Niemcy austrynecy dbaliśmy o to pań- 
stwo niekiedy z pominięciem własnych inte- 
resów narodowych. Stosunki kładą kres da. 
wnemu państwu. My Niemey stoimy na za- 
sadzie samodzielności i jesteśmy z pmzeko- 
nania zwolennikami monarchisty- 
cznej formy rządu. Państwo niemiecko- 
austryackie ureguluje swój stosunek do 
państwa niemieckiego i innych narodów 
swobodnie na podstawie  samookreślamia. 
Przejście trwać będzie przez czas dłuższy. 
Przy uregulowaniu stosunków nie śmie hra- 
knąć imteligencyi tych jednostek, które o- 
becnie znajdują się w polu. Rząd 
i parlament zanim zluzują je inne organiza- 
eve prowadzić będzie nietylko sprawy bie- 
jace, leez będą też rękojmią, że naród. nie 
poniesie szkody, że osoby pozostające w 
służbie publiczmej, inwałidzi i rodziny tych, 
którzy zginęli na wojnie Gtizyntiają to, GO 
jes im dlużną Austrya. á 


Rada koronna w Wiedniu. 


Wiedeń. Pisna donoszą na podstawie in- 
formacyi z Budapesztu, że w tych dniach 
ina się odbyć w Wiedniu rada koronna, 
która zajmie się przebudową strwk- 
tury państwowej monarchii. 
W radzie wezmą udział także ministrowie 
resortowi. 


Demekratyzacya Węgier. 


Budapeszt. Byly minister sprawiedliwosci 
ttr. Vaszonyi przemawiał w sobotę ua zgro- 
madzeniu, krytykując ostro sposób demo- 
krutyzowania Węgier. Oświadczył on: 

Cale życie poświęcilen  demokratyzacyi 
kraju. Obecnie muszę patrzeć na Przy m u- 
sowe  demokratyzowamie, w którego 
szezżerość mie wierzę, ponioważ z 
jednej staony dokonywa się ona pod naci- 
ukiem naszych nieprzyjaciół, z drugiej glo- 
szona jest pwzez tych, którzy adóotych- 
cezas nigdy dejnokratami się nie 
okazali. 

ORYGINAŁ NOTY WILSONA W WIEDNIU 


z 

Wiedeń. B. kos Pesel królesko-szwedzki 
we Wiedniu dziś wręczył w ministerstwie 
spraw zagranieznych edpowiedż rządu Nta- 
nów Zjednoczonych Ameryki na notę rządu 
tustro-węgierskiego z 1 bm. 

Tekst tej odpowiedzi. pominąwszy poni- 
żej zamieszezone sprostowanie jednego ię- 
du, zaszłege przy przesyłaniw telograficznem 
eksta angielskiego, zgadza się z tekstem, 
który na podstawie doniesienia Reutera z 19) 
b. m. ogłoszono. A 

W pierwszem zdaniu drugiego ustępu orl- 
powiedzi departamentu stanu Stamów Zje- 
dnoczonych zamiast: „kompetencya” — ma 
być: „ktanowisko””. 


„rzucić z pokładu”. 


Londyn. „Pall Mall Gazette” pisze, oma- 
wiająe warunki pokojowe wobec Niemiec: 
Niema ani jednego niemieckiego żołnierza, 
ami: jednej niemieckiej osoby eywilnej. któ- 
taby nie lawata sobie sprawy z tego, że 
pierwszym i ogólnie żądanym warun- 
kiem pokojowym dla niemieckiego narodu 
musi być zrzucić z pokładu genera- 
łów i całą pruską hierarchię. 


4 


Położenie wejenne. 


Odwrót niemiecki w Belgii zakreśla coraz 
szersze kręgi. Linia bojowa zbliża się obe- 
nie ku Gandawie i zaczyna północnym 
swym odcimkiem odchylać się coraz bardziej 
ku Amtwenmpii. W ten sposób utworzył się 
wielki tuk. którego haki eoraz bardziej na- 
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pierane przez wojska koalicyi zaczynają się 
chwiać. 
| W dniu dzisiejszym lnia bojowa była od 
dawmych linii bojowych odległa o znaczne 
przestyzenie, tak od Dixmuiden o 45 klm. na 
wschód, od Ypres 40 klm., od Lile 15 kim., 
od Lens 40 klin, Wojska angielskie stoją 
już tylko 7 ùi pól klm. na zachód od Valen- 
ieienneś, zaś pod Somyaing t. j. w śnodku 
luku tytko o 15 kim. od granicy belgijskiej. 
bo Gandawy mają wojsku kowlicyi tylko 
10 kim., do Brukseli 60 kim. 

Linia niemiecka została na południu od- 
rzucona od Paryża o dalsze 60 kim. Front 
bojowy. który na ziemi francuskiej miał o- 
kolo 800 kim. długości, skrócił się obecnie 
tylko na 350 kim., a pas ziemi francuskiej 
pozostający w rękach niemieckich wynosi 
w najszeiszem miejscu Okolo 40 klini., pod- 
czas gdy w czasie największego nozpostiwt- 
cia się ofenzywy niemieckiej w r. 1918 na 
wiog wynosi okolo 130 klim. 

Przeszło trzy czwarte obszaru zdobytego 
przez Niemcy na Francyi zostało już z po- 
wiotem odebrane, zaś Belgia lada dzień 
będzie mogła swego króla wprowadzić z po- 
wiotem do stolicy. 

Niemcy usiłują obecnie zasłonić swój 
front rzęką Skaldą, do której środkowego 
biogu powyżej Toumay dotarły już prze- 
dnie straże angielskie. Rzeka ta tworzyłaby 


front bojowy od St. Amand, do  którefo 
także już dotarły wojska angielskie, ku 


Tournay, Audenarde—iemdawa, do grani- 
cy hołamdzkiej w okołicy Sas. 

Przypomnieć należy, że Brügge znajdo- 
wało się w rękach niemieckich od 14 pna- 
żdziernika 1944 r. Ostenda od 15 paździer- 
nika, Gandawa od 14 października tegoż 
roku. 

W rękach niemieckich pozostają dotych 
czas z większych miast framcuskich Conde, 
Valenciennes, Maubeuge, Avesnes, Mezie- 
tes, Sedan, Montmedy, Longwy, Briey i Con- 
flans. Przeważnie są to: nadgrawiezne fonte- 
co framrcuskie. 


Ufenzywa kealicyi. 


Wiedeń. Komunikat franpuski z 19 paźdz.: 
W ciągu nocy nasze wojska naszej pienw- 
szej armii kontynuowały swój zwycięski 
mansz naprzód: i odrzuciły, w zupelności nie- 
przyjaciela. który za wszelką cenę cheixł 
się utrzymać na zachodnim brzegu Oisy. 
W chwili obecnej dotarli Francuzi do kana- 
łu ad pozycyi na wschód od lasu Amdigny 
aż na północ od Hauteville. Hannapes i 
Royal są w naszych rękach i wraz z nimi 
szereg miejscowości. W czasie bitwy w tej 
okolicy wzięli Francuzi od 17 bm, 3000 jej- 
ców 20 dział, wielką ilość karabinów ma- 
szynowych i materyałów wojennych w tem 
całkowity pociąg z amumicyą. Nad Aisną 
oczyścili Francuzi z nieprzyjaciela okolicę 
między kanałem Aisny aż na zachód od At- 
tigny i wzięli Ambly, pmzyczen zabrali 
jeńców. 


POCHÓD SERBÓW. 


Wiedeń. Komunikat serbski z ty bm; 
Wkroczylisoy do ALchsandrowacza 
Prans pika kawalorya wraz z piechotą sart- 
ską wkroczyły o krieżewaeczu i 
Kratjewa. 


Amerykanie nad Sambrą. 


Wiedeń. Komunikat ameryk. z 20 bm. Na 
zachód od, Mozy i w lesie Loges ciężkie was- 
ki artyleryi. Na półnoe od Verdun ciężki. 
walki działowe i kamuwbinów maszynowych. 


Amerykanie, którzy na północ od Wassigny - 


walczą wespół z Anglikami dotarii do ka- 
nalu Sambrna--Moza, W 25 wczorajszych 
starciach powietrznych stracono 17 apars- 
tów niemieckich. ` 


WOJSKA FRANCUSKIE W RUMUNII. 


Wiedeń. (Telefonem). Wedle wiadomości, ja- 
kie nadeszły do Budapesztu z granicy rumuń- 
skiej, do portu rumuńskiego w Constanzy miały 
przybyć wojska francuskie gen. Francheta 
d Fsperav. 


Pershing, Filet, Bouliard, 


Wiedeń. Komendantem Tej armii aunery- 
kańskiej utworzone, na tnoncie  franqguskim 
został zamianowany ameryk. gen. Boulard. 
Komendę armii I-ej objął po gen. Penshimgu 
gen. Fillet. Gen. Pershing został naczelnym 
wodzem obu armii amerykańskich. 


Wilson żąda peddania się Turcji. 


Berno. „Corriere deila Sera“ donosi: Rząd 
amgiglski otrzymał od Wilsona propozycyę 
pokojową turecką. Wilson żąda, aby Tur- 
cya poddała swe wojska na łaskę i niela- 


Za Granicą, W 
miach przez Niom 
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| — Lisów niedostatecznie opłaconych mię 
Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów, dotyczących przedpłaty | ogłoszeń 


przyjmuje się, 
do Adm niatracyi wydawnictwa 


skę i stawia to jako warunek dla zawarcia 
zawieszenia broni. <Szczegóły zawieszenia 
broni określi gen, AHemby. 
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„Wossische Zeitung“ domosi: 

Sejm pruski ma uchwalić rezolucyę prze- 
ciwko zwróceniu Poisce wschodnich prowin- 
cyi Prus. Posłowie polscy i sotyalistyczni 
będą giosowali przeciw tej rezolucyi. 


„Polski Związek wojskowy” 


„Kuryer Warszawski donosi: 
Przybył do Warszawy przedstawiciel „Pol- 
skiego Związku wojskowego“ 


Z WARSZAWY. 


O PRZEJMOWANIE ADMINISTRACYI. 


Pisma wanszawskie donoszą: 

Dowiadujemy się, ze rząd polski otrzymał 
zawiadomienie, iż po porozumieniu się z wia- 
ściwemi czynnikami może mianować komisa- 
rza dła etapów. Ma być również ze stwony 
rządu mianowany komisarz polski przy ko- 
lejach. 

* * e 

Niuleszla z Benina wiadomość, że władze 
niemieckie zgadzają się na  uiezwłoczne 
przekazanie administracyi w okupacyi nie- 
mieckiej rządowi polskiemu, z- wyjątkiem 
zarządu kopalniikolei. 


Oddanie polskich urzędników. 


„Il. Kuryer" dousoi z Warszawy: ` 

Austr- wog. poseł w Warszawie br. Ugron 
notytikowat wezoraj Radzie Regeneyjnej, 
notę austryackiego mmisteryum spaaw za- 
gwamieznych, oznajmiającą, że nząd austrya- 
cki oddaje do dyspozycyi państwa polskie- 
go wsystkich urzędników Polaków zajęiych 
w okupąacyi. 


GUBERNATORSTWO CYWILNE. 


Pisma notują także pogłoski, że po znie- 
sieniu okupacyi austryackiej ma być podo- 
bno  zaprowadzone gubematorstwo cywilne 
dla tegoż tenytoryum. Gubernatorem tym z 
tytułem „komisarza do oddania okupacyi au- 
stryackiej rządowi polskiemu" z ramienia 
rządu austr. ma być zamianowany br. Adam 
Tarnowski. ` 


l obozu ludowego. 


Jak już donosiiśmy, w czisie pobytu po- 
słów ludowych zaboru austwyackiego w War- 
szawie nastąpilo porozwnienie między gru- 
pami iudowemi obu dzielnie. Ludowcy zabo- 
iu austryackiego, jakkolwiek kwestyę szyb- 
kiego połączenia grup ludowych uważają za 
b. aktualną, odczuć mieli w Królestwie 
wśród tamtejszych ludowców nastrój bez- 


daje się im twórczym, a w obeenym czasie 
może być nawet szkodliwym. Odnośnie do 
utworzenia rządu wójdziejniecowego. ludow- 
cy zaboru austr.. jakkolwiek nie zamierzają 
do niego wstąpić, zajmują stanowisko piny- 
chylmej neutralności. 


AKT SKRUCHY POS. STAPiŃSKIEGO. 


W czasie konferencyi grup ludowych 
w Warszawie, przysłał obecny tam pos. Sra- 
piński na ręce pos. Witosa „akt skru 
chy”, w którym przyznając, że dotycheza- 
sowa jego działalność odbiegała od oho- 
wiązków polskiego posła ludowego, zgłosii 
akees do P. S. L. poddając się wymaga- 
niom sohdarnaści stronnictwa. 


Obrady iusinow we Lwowie. 


Ruska Rada Narodowa. 

Pisma lwowskie donoszą: 

W małej sali „Narodmego Domu” odbyły 
się w niedzielę wybory do Ukraińskiej Ra- 
dy Narodowej. 

W zgromadzeniu brali udział członkowie 
izby panów: arcybiskup Szeptycki i radca 
Dworu Barwitński, oraz posłowie ukraińscy. 
Minister dr. Jan Horbaczewski usprawiedli- 
wil swą nieobecność chorobą. Prócz, posłów 
do parlamentu i Sejmu wśród których zat- 
ważyć było smożna biskupa Uhomyszyna 
zjawili się zastępcy wszystkich ukraińskich 
partyi Obrady zaczęły się przemów ieniami 
posła Petruszewicza i referatem o między- 
narodowem położeniu. 

Następnie wybrano Radę Narodową. 

Rada Narodowa składa się: 

a) z członków austryackiej Izby Panów 
nałeżących do ukraińskiej narodowości; b) 
g wszystkich ukraińskich posłów wybranych 


powiadali się za odłączeniem 
dniej Galieyi od Austryi, podezas gdy u- 
miarkowana część Stronnictw 


i domagadla się 


partya konserwatywna, 
¿auie do Austryi. Mówią, iż o rozwiązaniu 
je oblemu 
będzie ugo:iwo rząd polski z przedstawiciel- 


ców z południu. 


CENY OGŁOSZEN 


Zwyczainie [za wiersz nonp. lub jego miejsca] 4 


s kład iabelaryczay , . . „, "6" 
Nadesłane (za wiersz nunp.) . . . „ P% 
Nukroloy! y 4 A zB 1 


Komunikaty (po kronice) . . . . . 5 
Paski (2 i 3 stronica) , . . « « . . 
1. Paski poprzeczae . . s AE 
Załączniki, pręspekty itd. dla prenum. 
miejscow. i zamięjsc. za 100 yz. s 


z Galicyi i z Ukraimy(?) do wiedeńskiego 
Parlamentu; e) z ukraińskich posłów do Sej- 
mu; d) z upełnomocnionych przedstawicieli 
politycznych partvi 
skich ziem — w liczbie trzech z 
stronnictwa; 
dniczy każdorazowy 
skiego, a w razie jego nieobecności zastępoa 
naznaczony przez Prezesa. 


z wszystkich ukraiń- 
każdego 
e) Radzie Narodowej przewo- 
prezes klubu mkmaiń- 


Ukraińska Rada Narodowa ma prawo i o- 


bowiązek: 1. W chwili, którą uzna Rada za 
odpowiednią zeobić użytek z prawa samosta- 
nowienia o sobie narodów — oraz określić 
do jakiego organizmu państwowego przyłą- 


rzają się obszary zamieszkałe przez Ukraiń- 


ców. 2. Wdrożenia wszetkieh kroków celem 


zeczy wistnienia tego prawa. 
W ezasie dyskusyi. radykadni posłowie o- 
wscho- 


stała na sta- 
nawisku ostatniego manifestu cesarskiego 
włączemia do Au- 
stryi. 


KONSTYTUANTA RUSKA. 
W poniedzialek rozpoczęły się obrady u- 
kraińwkiej Komstytuanty. Zjazd jest stosun- 


xowo nieliczny. Krążą pogłoski, że nastrój 
panujący wśród Komnstytuanty ukraińskiej, 


jest umiarkowany. zwyciężyła w obradach 
zbliżona sympaty- 


połsko-ukraińskiege decydować 


stwem ukrafńskiem. 


Hiszpanka w Niemczech. 

Berlin. R. kor. Hiszpanka, która w lipcu 
b. r. w Prusiech silniej wystąpiła, a nast, 
pnie zavikła, obecnie od dwóch tygodni zna- 
cznie się wzmogła. Wzrosła nie tylko liczba 
wypadków. ale także i ciekawość przebiegu 
słabości. 

Ekspłozys w Desseau. 

Magdeburg. B. kor. Przy ekspłozyi w fabry- 
re maszyn w Desseau było 70 zabitych, około 
10 ciężko lub lżej rannych. 
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„Francuzi idą! 
Bracław, 16 paźdzernika. 

Mniej więcej od tygodnia nadbiegąją od 
stepów czarnomorskich głuche wieści. Wszy- 
scy zamieniają się w słuch i wypatrują gon- 
Ale gońców niema, tylko 
między łudem i żydami i między zbrojnymi 
gośćmu naszymi gorączkę znać wielką. 

Z Kijowa donoszą, że tam rząd hetmański 
uzual nagle potizebę rewizyi programu na- 
rodowościowego i jakoby nosi się z myślą 
zmiany ustroju społecznego, a nawet zinia- 
ny nazwy państwa, przyczem U kraina ma 
być zastąpiona innym wyrazem. Tłoezone 
w Lipsku ..karbowańce” hanknoty ukraiń- 
skiej republiki), jak nigdy nie posiadały 
wzięcia, tak obecnie straciły wszelki walor. 
Żydzi, dumf jeszcze wczoraj. z ciekawošcią 
wielką zwracają się do Polaków, pytając: 
„co z nami będzie, co będzie z Polską?”, 
„czy to prawda, że „jaśnie pan generał" Że- 
ligowski już idzie z wojskiem polskiem z nad 
Donu’, że zajął Rostów. z którego mazieli 
sobie wyprowadzić Niemcey?, że z nim jest 
san: Paderewski?” — Polacy nie nie odpo- 
wiadają. ho sami zresztą nie wiele wiedzą. 

A tymczasem wzrasta jakby wwoga ma 
wsi, a jawni i przyczajent bolszewicy myślą 
o odiocie na północ, pod skrzydła Troekich 
i Karachanów. Przycichiy również głośne tu 
w ostatnich czasach loine oddziały hajda“ 
maków, grabieżców wsi i miasteczek. Za- 
szywają się gdzieś ciemne indywidua bandy- 
ekie, słychać tu i ówdzie przebąkiwania o 
zwrocie zagrabionej ziemi. a ponad wszyst- 
kiem góruje fehryczny nastrój i z ust do ns 
padają słowa: Bulgarya! Turcya! Dardanete! 
Odessa! Francuzi idą! już wylądowali! Ru- 
muni z nimi! Co będzie? 

Lecz ani szczegółów nikt nie zna, ani wo- 
góle nie o tem nie umie powiedzieć. „Ukra- 
ińskie* i nieukraińskie władze też nic nia 
wiedzą. choć nastrój oczekiwamia wyraźnie 
się im udzielił. Przed kilku dniami zawitały 
do Bracławia oddziały, stacyonowane do- 
tychrzas w Odessie. Nie przyniosły ze sobą 
żadnych wiadomości. ale samo ich przybycia 
wzbudziło niemałą senzacyc. — Więc my tu 
nie nie wiemy o wojskach Framcheta d'Espo- 
ray ami o jego zamiarach s”worzenia drugie: 
vo Murmania na pofudniu. Cieszymy się zaś 
na. razie tvlko wiadomościami z Polski, a 
dusze rozpiera nam radość na wieść szczę- 
śliwą. że ideal ..zjednoczonej i niepodległej“ 
powoli ziszczać się zaczyna. d 


Owudziestepięciolecie gmachu Teatru m. 
im. Juliusza Słowackiego w Krakowie. 


Stare mury kościołów krakowskich, brama 
Floryańska, zamek na Wawelu i to wszystko, 
to z Krakowa robi areymuzewn odwiecznej 
przeszłości, może się zadziwiło. kiedy w piękne 
poludnie niedzielne dnia 20 października szły 
gromadki ludzi ku wrotom teatru miejskiego, 
Na uroczystość srebrnego jubileuszu zaproszo- 
no je tam. Czyjego jubilemszu?.. -- pytała 
dzwonnica św. Krzyże Tych oto żółtawych 
murów, przykrytych cynkową kopułą. stoją- 
cych w twojem sąsiedztwie, kościele, przed 
którem tak żarliwie bronił cię Matejko, odpo- 
wiadaliśmy. uchylając kapelusza. Wieża wieży 
podała wiadomość i kiedyśmy stawiali nogi na 
stopniach gmachu, radosne wiatry z%:hodnie 
przyniosły figlarne skrzypienie złoconych cho- 
rągiewek z Maryackiej włeży. które chórem 
wyraziły zdziwienie, że tu pośród monumentów 
krakowskich najmłodsza dziecina już musi 
mieć swój jubileusz. W mig potem doszedł nas 
świegot chorąpiewek 'na barbakanie, przypo 
minający rytmy... Jubileuszu krakowskiego 
Boya. 

Weszliśmy do gmachu. Przystrojuno go kwia- 
tami, rozjasniono rzęsiście harwnami $w ia- 
tłami. Wyglądał jak w bajce. Nu sali wi- 
tzów zebrali się zaproszeni, dostojni w znacznej 
mierze, goście. Po polonezie Chopina, Prologi 
Asnyka z roku 1893 i chóralnie odspiewasem 
„Gaude mater Polonia”, przedstawił dyrektor 
Teofil Trzciński szkie historyi powstania 
budynku i tego, co w nim przez lat 25 zro 
hiono wa sztuki dramatycznej. polskiej prze 
dewszystkiem. W przemówieniu swojem złożył 
hołd twórcy gmachu, znakomitemu naszemu 
architekcie, panu radev Janowi Zawiej- 
skiemau. który był przedmiotem serdreznej 
owacyj ze strony pmbliczności. Wywołał naste- 
pnie mówca  wspomnionie epakawych zaslug 
Tadeusza Pawlikowskiego, dalej działalności 
Kotarbiuskiego, Solskiego, Rydla i Siedleckie 
go. Wymienil tych wielkich aktorów krakow 
skich, którzy na scenie naszej prafowali w tym 
czasie. ale już dnia tej uroczystości nie docze- 
kali, jak Hottmannowa i Mielewski i tvch, co. 
jak nieporównany Sobiesław lub sędziwa pani 
Wolska, przeszli z niej w stan zaslużonego »po- 
czynku. W półcieniu loży odkryto Sobiesława. 
uiezapomnianego amanta i rezonera krakow- 
skiej sceny, ażeby złożyć mu wyraz uznania 
utrwalonego w pamięci publiczności. W dal- 
szych zdaniach podniósł dyr. Trzciński pracę 
tych wszystkich. krórych rąk dziełem stanął 
gmach teatralny i tych kilku z nim pospołu 
jubilatów, którzy nieprzerwanie od pierwszego 
przedstawiania kierują maszyneryą sceniczna. Z 
kolei ogłosił dyrektor Trzciński nagrody dla 
autorów dramatycznych. których utwory naj- 
bardziej wyróżniły się w repertuarze tego okro 
su lat. Po wyrazach hołdu dla pamięci Wy- 
spiańskiego i Rydla wynienił mówca nagro- 
dzonych pisarzy polskich: Zapolską i Przyby- 
szewskiogo po 3000 koron, Rittuera i Pe 
rzyńskiego (po 2000 koron). Nagrody te usta- 
nowiło miasto z funduszu teatralnego. Równo: 
cześnie ogłosił dyr. Trzciński ustanowienie eo- 
rocznej nagrody miejskiej w kwocie 2500 koron 
dla autora najwybitniejszej w sezonie wysta- 
wionej sztuki polskiej. Nagroda ta będzie trwa- 
iym pomnikiem tego uroczystego dnia. Po dex 
klamacyi ze sceny wiersza p. Józefa Relidzyń- 
skiego „Na święto sceny krakowskiej”, wygło- 
szonej przez p. Biatkowskiego i odśpiewaniu 
Hymnu wyzwolenia p. Ludwiga, udali się u- 
rzestnicy uroczystości do westybulu, gdzia pod 
świeżo zawieszonym portretem Tadensza Pa- 
wlikowskiego, pedzła p. Iwona Galla, przemó- 
wił p. wiceprezydent niiasta Rolle, inaugurując 
tym aktem galerye zasłużonych około sceny 
krakowskiej kierowników. aktorów i autorów 
dramatycznych. i 

Szczęśliwą była myśl urządzenia tego jubi- 
leuszu. Nie murom przecie, ale ludzkim czy- 
nom w mich dokonanym  zamierzono złożyć 
hołd uznania. Ta scena krakowska, z której 
desek otrzymała Polsku Wesele“ i „Wyzwołe: 
nie”, ma prawo do upamiętniania swych rocz- 
nic. Te zaś chwile uroczystego liczenia sumy 
czynu spelnionego. to także spozób do zestrze- 
lenia myśli w jedno ognisko i w jedno ognisko 
duchów. 

Jak na domową uroczystość, wypadła ona 
sympatycznie na ogól. Nie uchroniono sie je- 
unakże przed pewnymi nietaktami wobec za- 
proszonych. Poniewaz nie było to zebranie w 
celach filantropijnych. należało zaproszonych 
uważać w całej pelni za gości, nie każąc im 
placi za ozdobne wprawdzie programy 
cenę pięciokrotnie wyższą, niż za afisze na 
uormalnych przedstawieniach. W dnie takie po. 
winien gospodarz dać dom do dyspozycyt go- 
ści, których sam zaprosił, więc i garderoba slu- 
żyć powinoa wygodzie ich, nie zaś za oplatą 
codzienną, w Krakowie dość wykribowaną. Go 
zaś było w tym dniu uroczystym najgrubszym 
nietaktem, to zaproszenie gości na przedstawie- 
nie wieczorne „Wyzwolenia”, jako ua uroczy- 
sty wieczór jubileuszowy i jednocześnie unie- 
możliwienie im pójścia na nie przez niedostar- 
czenie im biletów. które były do kupienia w 
kasie dla każdego zgłaszającego się, oprócz 
zaproszonych. A chociać nawet byłyby one 
w niej zachowane dla nich, ale za opłatą z po- 
datkiem na ubogich, to okoliczność ta stała 
w rażącej sprzeczności z pojęciem za pros ze- 
nia na uroczystość... miejskiego teatru w Kra- 
kowie. Praktyki takie są w stosunkach stole- 
cznych nie na miejsc, nie licują z królewskim 
tytułem naszego miasta. 

O wspaniałen przedstawieniu .,„Wyzwolenia” 
Wyspiańskiego, nie należącem w istocie do 
uroczystości jubileuszowej —- następnie. 

Zdz. Jach. 
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KRONIKA. 


Z miasta. 
O APROWIZACYĘ KRAKOWA. Dzisiaj v g. 


pół do 6 po południu odbędzie się u prezydenta 


Federowicza konferencya delegatów  krakaw- 


skiego Tow. rolniczego, delegatów kolai i in- 
nych kompetentnych czynników w sprawie bez- 


pośredniej aprowizacyi Krakowa u producen- 
tów. Wskazaną jest w tym kierunku jak naj- 
szybsza akeva ze wzwledu na bezezynnošć Kraj. 
Vrzędu gospodarczego i praktyki Zakładu obro- 


tu zbożem. który dia Krakowa już w parę ty- 


godni po żniwach niema mąki chlebowej, nato- 
miast z mąki z naszego kraju pochodzącej Wiex 
deù otrzymuje pełne racye chleba. 

POSiuv..NIE MIEJSKIEJ RADY GOSPO- 
DARCZEJ. Że względu na ważność obrad miej- 
skiej Rady gospodarczej, której posiedzenie od- 
bedzie się w magistracie we czwartek o godz. 
5 popołudniu, prezydeut miasta Federowicz za- 
prosił na to posiedzenie wszystkich postów kuć 
kowskich. wezmą w niem udział nadto repre- 
zentanci krak. Tow. rolniczego i Rady powia- 
towej. 

OTWARCIE GRANICY. Obiecają pogłoski, 
że kordon wojskowy między Miechowem a 
sSłomnikami wczoraj ustąpił, a w powiecie ol- 
kuskim ustąpił już przed kilku dniami. W isto- 
cie jednak, jak zapewniają osoby z Królestwa, 
straże uraniezne całkowicie nie ustąpiły, iez 
zaprzestały rabunków artykułów żywności. nic- 
sionych, czy więzionych do Krakowa. 

OSOBLIWA PEDAGOGIA. Dowiadujemy się. 
że studentów. którzy byli wiezieni pód zarzu- 
tem należenia do tajnych organizacyj, A obe- 
enie zostali wypuszezeni na wolność, niektóre 
dyrekcyve nie chcą przyjmować z powrotem ilo 
zakładów. Trudno zrozumieć taką... pedagożię. 

POWRÓT POSŁÓW. Posłowie, którzy bawili 
w Warszawie, powrócili do Krakowa. Łozostaii 
jeszcze w Warszawie dr Tertil. Dr Głąbinski i 
stapiński. ` 

POGRZEB Ś. P. DRA K. DREASA. Wczoraj 
pochowano na cmentarzu krakowskim zwloxi 
przedwcześnie zmarłego profesora ginnazy um 
realnego śp. Dra Kazimierza Dreasa, Wielko- 
połanina. Po uroczysteu nabożeństwie. odpra- 
wionem w kaplicy cmentarnej przez ks. prof. 
Dra J. Szymeczkę. ruszył kondukt pogrzebowy 
do grobu prowadzony przez ks. prot. Dr J. 
Rychlickiego. Nad grobem przemówili w serde- 
cznych słowach prof. Un. Jag. ks. Dr Ziminer- 
mann imieniem Wielkopolan. omawiając poli- 
tyczną działalność zmarłego, dalej prof. WE 
Koch przemawiał imieniem grona nauczycieli 
ginnazyum realnego i Krak. Koła Tow. Naucz. 
Szkół Wyższych, podnosząc dziakuność zmar- 
tego na polu naukowem i pedagogicznem. Wre- 
szęie imieniem uczniów przemówił uczeń Kl. 
VUI. T. Rykała. W pogrzebie wzieli udział pro- 
fesorowie ginn.-realnego z dyr. zakładu radcą 
R. Zawilińskim, lieznie zebraną młodzież z vr- 
kiestrą zakladową i chórem, profesorowie Uni- 
wersytetu Dr J. Rozwadowski i Dr Rubczyński 
i licznie zebrana publiczność. Rodzinie odmó- 
wiono paszportów na pogrzeb zmarłego. 

WYWÓZ Z KRÓLESTWA. Dowiadujemy się, 
że w ostatnich dniach wywóz z Królestwa przy- 
brał ogronne rozmiary. Z okupacyi awstryackiej 
wywożone są w wielkiej ilości: ziarno, mąka, 
kasze itp. Żywność ta idzie do Wiednia i za- 
chodnich miast państwa. 

Z TARGU. Dzisiejszy targ był bardzo oży- 
wiony. Z powodu, że na dawnej granicy rosyj- 
skiej straże nie „konfiskowaly” artykułów ży- 
wności, włościanie z Królestwa dowieżli wiele 
produktów gospodarstwa wiejskiego. Najwięcej 
dowieziona kapusty. której cena spadła do 18 
i 16 koron va kope: ziemniaki potaniały row- 
nież: sprzedawano je po 3U hal. za kilogram. 
tony nabiału i drobiu są dalej wysokie; up. 
masło sprzedawano po 60- 70 kor. za kg. gęsi 
po 45-50 kor. za -ztukę. 

PORZUCONE DZIECIĘ. W Zabierzowie koło 
dworca kolei poczucono 3-miesięcznego chło- 
pca. Gmina udała się do tut. dyrekcyi policyi 
+ prośbą o poszukiwanie sprawczyni porznee- 
nia dziecka. 

RZECZY SKRADZIONE. W rządzie policyj- 
nym pod Zamkiem bedą wystawione da ogly- 
dnięcia skradzione rzeczy dnia 24 b. m. od 


vodz. 5 -6 popołudniu. 


Z Pelski I ze świata. 


AKADEMIA KU CZCI Š$. P. LUTOSŁAW- 
SKICH. Dzienniki warszawskie donosza: W 
wielkiej sali Stow. Techników, przybranej w 
zieleń, odbyła się akademia na cześć zamardo- 
wanych z rokazu rządu bolszewickiego ezton- 
ków Stowarzyszenia Technikow braci Luto- 
sławskiceh, inż. Maryana i Józefa, oraz inż. Wi- 
tolda Jarkowskiego. Na wzniesieniu wystawtu- 
uno portret śp. Marvana Lutosławskiego. Saia 
wypełniła się po brzegi. W pierwszym rzędzie 
zajęli miejsce przedstawiciele rodzin poległy ch. 
Zebranie otworzył inż. Radziszewski, poczem 
gorące słowa uznania dla prac naukowych i 
społecznych sp. Maryana Lutosławskiego wy- 


„powiadui kolejno pp: prezydent miastu inz. 


Piotr Drzewiecki, inż. Czesław Klarner. inż. 
okólski i dyrektor Stanisław Karpiński, ktory 
poświęcił również słowa uznania dla prac mlod- 
szego Z lutosławskich śp. Józefa. O śp. Witol- 
dzie Jarkowskim, jako rokującym piekne na- 
dzieje techniku i awiatorze polskim, mówili pp.: 
generał Babiański oraz Filipowski i Pietraszck. 
Akademię zakończyło przemówienie inż, Ra- 
ziszewskiego oraz uchwała utworzenia przy 
Stow. Techników funduszu stwpendyalnega im. 
Maryana i Józela lutosławskich. Na cel ten 
wpłynęła odrazu znaczniejsza suma. 

NAPAD NA MIESZKANIE ARTYSTY- 
MALARZA. Z Warszawy donoszą: Onegdaj o- 
koło godz. 5 popoł. do mieszkania znanego ar- 
tysty-malarza p. Bronisława Kopczyńskiego w 
Alejach Jerozolimskich na VI piętrze, podczas, 
gdy była tylko żona jego, Lucyna z 2-letnim 


synkiem, przybyli jakiś mlodzieniee w towarzy- 
stwie damy oboje ubrani podług ostatnicj 
mody. Przybyli oświadczyli p. Kopczyńskiej, 
że pragną zakupić dwa obrazy z widokami 
„Starej Warszawy”. Wybrawszy dwa obrazy 
po 300 marok, elegancki młodzieniec wręczy 
p. K. banknot 1000-markowy. Gdy p. K. otwo 
rzyła biurko i wydawała resztę, „amater obra- 
zów*” podstawił jej pod nos buteleczkę z. nar 
kotykiem, poezem powalił ua podłogę i drape- 
rvą jędwabną ścisnął szyję nieprzytomnej p 
Kopczyńskiej. Następnie napastnik przetrzysnąj 
szuflady w biurku i zabrawszy 2000 marek go- 
tówką, wyszedł z towarzyszką. W kwadrans 
potem przyszla służąca z dwojgiem dzieci pp 
Kopczyńskich, wszczęła alarm, zdjęła petlice z 
szyi p. Kovczyńskiej i doprowadziła ją d4 przy- 
tonmości i 

DEPESZA, KTÓRA NIE DOSZŁA. Z Mie 
chowa donoszą nam: Sejmik ziemi miochow- 
skiej ua posiedzeniu swojem w dniu 16 b. m. 
postanowił złożyć hokł Radzie Regencyjnej z 
racyi wiekopomnego czymu proklamowania pan- 
stwa polskiego, zjednoczonego z wszystkich 
ziem polskich. W tym celu wysłano depesze 
następującą: „Sejmik ziemi miechowskiej imic 
niem wszystkich mieszkańców składa Najdo- 
stojniejszej Radzie Regencyjnej hold wobec 
lokonania wielkiego ezynu dla Ojczyzny. Je- 
dnocząe się w pracy dla Jej dobra. oczekuje 
poleceń". 

Atoli e, i k. urząd: pocztowy w Miechowie 
zwrócił powyższą depeszę wydziałowi powiato- 
wemu. zdyż była ztedagowana w jeyku pol- 
skim, a nie w niemieckim. 

ORGANIZACYA NARODOWA W TARNO- 
POLU. Z Tarnopola donoszą nam: Dnia 12 b. m, 
odbyło się w naszem mieście zebranie obywa 
telskie przy licznym udziale publiczności pol- 
skiej. na któren ze względu na powagę chwili 
uchwalono jednonyślnie powolać napowrót do 
Życia istniejącą jeszezo przed wojna organiza- 
eye narodowa. Wybrano zarząd tytnczasowy, 
złożony z 30 osób reprezentujących wszystkie 
warstwy społeczne. o którego zadaniem będzie 
załatwiać sprawy nie cierpiące zwłoki, oraz 
pzygotować wyhór stałego Zarządu. Prezy- 
dynm tymezasowago Zarządu składa się z pp. 
Józefa Rajmunda Schmidta, posla sejmowego 
jako prezesa, dytektora Józefa Trojnara jako 
wiceprezesa, Tugeniusza Hetvyvego jako skarb- 
nika i dr. Orlińskiego jako sekretarza. Biuro 
organizacyi narodowej znajduje się przy ul. Mas 
tejki 1. 3. 

HISZPANKA W POW. SOKALSKIM grasuje 
po wsiach w sposób: przerażający. Jak z Sokala 
donoszą niema prawie chaty, w którejby nie 
bylo chorego nashiszpankę; zazwyczaj ulegają 
jej wszyscy mieszkańcy danej chaty po kolei. 
Śmiertelność jest ogromna. Stolarze po wsiach 
i miasteczkach nie robią nie innego, tylko tru- 
mny. Choroba tak wycieńcza ludność, że staje 
się na długi czas niezdolną do pracy. Cierpi 
na tem ogromnie gospodarka na roli. Nie kopie 
się ziemniaków, króre wkrótce zaczną gnić, nie 
uprawia się roli pod zasiew ozimy. Ludność pode 
dała się uczuciu zupełnej apatvi, bo nioma mo- 
żności zapobieżenia zirazie. 

BANDYTYZM. Przed paru dniami kilku bitu: 
dytów wtargnęło do domu Abrahama Kreuze- 
ra, kupea w Targowisku w powiecie bochen- 
skim i zażądało od Kreuzera wydania pienię- 
dzy. Gdy ten oświadczył, że w domu gotówki 
nie posiada. splądrowali całe mieszkamie i nie 
znalazłszy pieniędzy, zrabowali różne towary, 
wartości 40.000 koron. W toku dochodzeń żan- 
fiarmerva przytrzymała herszta bandy. N. Bur- 
satyna. Onegdaj Kreuzer, który przybył do 
Krakowa. rozpoznał tutaj na ulicy jednego z 
bandytów w osobie Wojciecha Musłała z By- 
rzkowie w pow. hocheńskim, którego areszto- 
wano. 

SYONIZACYA OŚWIĘCIMIA. Odnośnie do 
korespondencyi nuadeslanej nan z Oświęcimia 
i zamieszczonej pod powyższym tytulew w pi- 
śmie naszem z 14 sierpnia b. r., nadsyła nam 
Rada szkolna okręgowa w Oświęchniu następu- 
jące pismo: Po urzędowem dochodzeniu upra- 
sza ©. k. Rada szkolna okręgowa o sprostowa- 
nie na podstawie $ 19 ustawy prasowej arty- 
kułu z dnia 14 sierpnia 1918 Nr 180 dziennika, 
admośnie do tutejszych stosunków szkolnych 
p. t. „Syońizacya Oświęcimia“. 

Nieprawdą jest, że w szkole wydziałowej 
Żeńskiej kazała nauczycielka po nauce odma- 
wiać jdnej z córek Izraela glośno pacierz po 
żydowsku — natomiast prawdą jest, że gdy 
„ powodów pewnych powstalo po nauce wśród 
uczenie długie zamieszanie, nauczycielka odru- 
chowo wskazała na najbliższą nczonice i ta 
wstąwszy, odmówiia „nodlitwę po nauce”. 

Nieprawdą jest. że na uroczystość zakończe- 
uia roku szkolnego w klasie VII uczenie weszła 
kierowniczka z nauczycielem religii żydow- 
skiej — a natomiast prawdą jest, że na konfe- 
reneyi klasyfikacyjnej był program zakończe- 
ma roku szkolnego dla calej szkoły ułożony, 
a do klasy VU zaprosiła kierowniczka całe gro- 
uo (9 osób) tamże uczących — było ono w 
komplecie, prócz księdza katechety. 

Nieprawdą jest, Ze w czasie uroczystego po- 
żegnania jedna z uczenie, córka Izraela, odczy- 
tała utwór dziękczynny w języku swego oj- 
ta — a żadna z uczenie katolickich nie zdobyła 
się na kilka słów pożegnania —- natomiast pra- 
wda jest, że uczenieca Marya Chowańcówna, 
wychowanka SS. Serafitek, dziękowała kiero- 
wniczea Zakładu i guonu w pięknej ojczystej 
inowie za opiekę i starania, odebrane w ciągu 
taługo czasu uczęszczania do szkoły, a na znak 
wdzięczności wręczyła kierowniezce od siebie 
i koleżanek skromną wiązankę kwiatów. 

Niepławdą jest wreszcie. że matki Polki 
wystosowały do inspektora szkolnego petycyę, 
aby wejrzał w katolickie stosunki szkoły: 
natomiast prawdą .jest, że petycyi, takiej nie by- 
ło i być nie może, alhowiem kierowniczka Za- 
kładu taktem swym i doświadczeniem przy po- 
mocy chętnego i z całą sumiennością pracują- 
cego grona nauczycielskiego, prowadzi szkołę 
tak, jak prowadzoną Lyć powinna. 

Kierownik c. k. Starostwa, 


LOSY POLAKÓW W PETERSBURGU. Jeden 
z naocznych świadków zajść w Petersburgu o- 
powiada w „(razecie wieczornej” straszne rzeczy 
o losach Polaków w tem mieście z czasów bol- 
szewiękicgo tertoru. Po stwierdzeniu. że liczba 
Polaków. którzy padli ofiarą terroru cset wone- 
go, jest wielka, i dokładnie jej jeszcze określić 
nie można, przytacza autor następujące szcze 
góly: Oficyalnie stwierdzono rozstrzelanie dra 
Witolda Jarkowskiego, eztonka kom. 
atronuictw aktywistycznych polskich na emi- 
sracyi. Za eo został rozstrzelany, nikomu nic 
wiadomo. Poginęlo bez śladu wielu. — Pani Ja- 
rząbkowska, żona inżyniera, nosila przez 
dlugi czas żywność uwięzionenau mężowi. ży- 
wność przyjmowano i zjadauo, choć Jarząbkow- 
ski rozstrzelany był tej samcj nocy, w której 
zo uwięziono, Młody Józefowicz niósł 
za uwięzionym ojcem Album pamiątkowe, ofia 
rowame [nz robotników, na dowód. że ojciec 
nie jest bynajmniej wrogiem ludu. Ojca wvpusz- 
ezono wprawdzie, ale syn zatrzymano i roz- 
<trzelano natychmiast na podwórzu jednego 
4 domów pzy ulicy Grochowej, 

ROZSTRZELANIE ARCHIEPISKOPX BAR- 
NABY. „Dziennik Kijowski” donosi. że areszto. 
wany przez bolszewików archiepiskop tobolski, 
Barnaba. został rozstrzelany, Gazety rosyjskie 
pisały o nim, iż po aresztowaniu proponował 
swoje usługi władzy sowicekiej i że wobee te- 
go podnoszono kwestyę odłączenia Barnaby od 
cerkwi przez sobór corkiewny. Przed rozstrze- 
lanieni jak donosi „Dziennik Kijowski” 
Barnaba pogryzł rece żołnierzy. którzy wlekli 
:0 na miejsce stracenia i Tayt rząd i dawm i 
sowiecki. 

0 „KANONIZACYĘ* OFIAR REWOLUCYT 
W ROSYŁ .Biednota" donosi. że w cerkie- 
wnych-kolaeh podniesiono sprawę kiuwmizacyj, 
jako męczenników za wiarę. duchownych pra- 
wosławnych. pomordowanych podezas rewalu- 
cyl. Złożono już nawet memorvał odpowiedni 
na ręce parryarchy Tychona. 


Zawiadomienia i komunikaty. 

BIURO POSREDNICTWA PRACY przy To- 
warzystwie Opieki legionowej, ul. Gołębia |. 20, 
I p. posiada wielką ilość kandydatów,b. le- 
uionistów, ukwalifikowanych pracowników w 
rozniaitych gałęziach pracy. Prosimy wszystkie 
instytueye. fabryki, zaklady, biura, handle 
it. p.o łaskawe zgłaszanie wukujących posad. 

Z RUCHU KOLEJOWEGO. Drrekcya kolei 
północnej donosi. że na linii Wiedeń—Bogumin 
przywrócono meh pociągów osobowych Nr 
2Ti 28. 

ŚLUB, W kościele Nióste Sercanok nanył się 
dnia 19. bm. ślub p. Maryi Olesiówuy. córki 
prof. Andrzeja i Wandy z Szczepanowskich. 
z p. Michałem Marczakiem. 


NEKROLOGIA. 

Halina Buraczewska, absolwentka ti- 
lozofii, urtystka-malarka, zgasła w Krakowie 
w kwiecie wieku, jako ofiara grasującej epide- 
mii. Sehodzi z niązdo grobu jedna z najszla- 
chetniejszych dusz młodego pokolenia, przy- 
tem talent artystyczny, który bolesne swe prze- 
życia umiał wyrazić w fommie uduchowiemego 
piękna. Wraśnie w niedługim czasie miała 050- 
bna wystawa zaznajomić szerszą publiczność 
4 pwocami jej twórczości, gdy śmierć przern ala 
juj pasmo, niezastąpioną zostawiając lukę w 
sercach wszystkich. którzy mieli sposobność 
niezwykłą tę dusze poznać i ocenić. 

Dr Franciszek Dzierżyński, adwo- 
kat, dyrektor powiatowej Kasy zaliczkowej i 
oszczędności w Nisku, w wieku 47 lat, zmarł 
w Nisku na hiszpankę. Od lat 12 osiadły w Ni- 
sku, powszechnie był ceniony jako dobry jira- 
wnik i uczoiwy człowiek. Ogólny żal to- 
warzyszy rodzinie po stracie tak wielkiej. a nie- 
spodziewanej. 


Wiadomości gospodarcze, 


BANK POLSKI Otrzymujemy następujące 
pismo: Pośród organów życiowych państw pol- 
skiego zajmie znowu wybitue miejsce „bank 
olski". który po kilkunastoletniej przerwie. 
wl roku 1865, znowu rozpocznie swoje Czyue 
ności. Nawiązać do tej płacy. stworzyć organy 
centralne - - oto trud i chwalebne zadanie tych 
wykwalifikowanych na lem polu sił, Którc na 
ziemiach porozbiorowej Polski z dniem zlikwi- 
tlowania wojny znachodzić sře bedą. W pierw- 
szym rzędzie bedą nimi i być powinni urzędni- 
cy banku austro-węgierskiego, stanowiący dosć 


pokażmą liczbę, by stworzyć kadry personalu 
bankowego. Z pośród urzędników - gasudar- 


stwiennego banku rosyjskiego. zaledwie kilka 
tylko sił da się pozyskać dla banku ze zrozu. 
miałych powodów. O zaborze prtskim nie można 
mówić, tam nie znajdziemy jeduostek fachu; 
wych z tego działu, jak tn jest w Małopolsce. 

Że na świecie nie bez współpracy ludzkiej 
istnieć nie może, więc już dziś ci, którzy czują 
ię do tego celu powołanymi, powinni skupić się 
razem, by opracować dokładne statuty hankn- 
we, podręczniki służbowe, a wskaźnikiem i wy- 
tyczną ich prac niech będą dzieła dokonane już 
w tej dziedzinie przez świat współczesny i pra- 
ce byłego Banku Polskiego. Obowiązkiem ich 
będzie społem z ministrem skarbu dokonać zli- 
kwidowania agend rosyjskiego banku państwo- 
wego — zwrot majątku filii tegoż, oraz jego 
przelania do skarhea banku Polskiego, likwi 
Uacya czynności fili zaboru austryackiego i 
pruskiego, we wszystkich kierunkach. Oby apel 
ten jie przebrzmiał bez echa! 

KOPALNIE MIEDZI W POLSCE. W pismach 
wiedeńskich ukazało się następujące doniesie- 
nie wojskowego urzędu górniczego w Dąhro- 
wie: „Jest rzeczy pożałowania godną, że pu- 
Miczność. szukają a lokaty kapitalu, nie zalnte- 
resowala się jeszcze polskiemi kopalniami mie- 
dzi, uruchomionemi na nowo przez władze woj- 
skowe. Szczególnie kopalnia miedzi „Miedzian- 
ka“ w pobliżu Kiele, uprawnia ze względu na 
swe wyjątkowo bogate pokłady, do najlepszych 
nadziei. Wojskowy urząd górniczy, jakoteż 


uzy: 


- 


p Ne. 238. 
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podległe nur wojskowe kierownictwo kopalń 
CH Miedzianka i YI Miedziana Góra (oba po- 
ezta etapowa Kielce, Królestwo Polskie) udzie- 
lily już Dadaczom chetnie wyjaśnień odnośnie 
do tych szybów i gotowe i muluł służyć inte- 
resentom informacysni", 


Jak widać z powyższej notacki, stoi wojsko- 
wy Urząd górniczy w Dąbrowie nietylko na 
straży wojskowych interesów władz oku- 
pacyjnych w Polsce, ale odgrywa także rolę 
handlow cgo pośrednika kapitułu austryaakiegc, 
Wojskowy Urząd ` górniczy w Dąbrowie 
adaje sie zapomina że polskie kopalnie mie- 
dzi mogą w pierwszej linii zależeć od państwa 
polskiego i Że przedewszystkiem ono powinno 
być zapytane, jakie zajmuje stanowisko wobec 
całego tego przedsiębiorstwa. 

PRZEMYSŁ KOSZYKARSKI W ŁACHOW EJ 
NA SPU. Do „Gazety Podhalańskiej” dono- 
szą bardzo ciekawe wiadomości o przemyśle 
idomowyn koszykarskim we wsi Łachowej. 
Małe dzieci 9 10-letnie wyrabiają koszyki, 
które przed wojną kosztowały 4 do 6 halerzy. 
ı obecnie 30 do 40 hal. Podczas długich wie- 
czorów zimowych cała niemal wieś plecie ho- 
zy ki | to każda osoba w rodzinie, czisem dzie- 
iac się w ten sposób, że jeden wyrabia tylko 
ina, inny znów obiąki i t. p. Forma kosz, ków 
jest bardzo różna i ua żądanie plotą koszyki 
kształtu dowolnego na flaszki, na garnki do 
noszenia obiadów, na chleb, bielizne, kutry i 
inne, Przed wojną sprowadzali materal z Ora- 
ww. obeenie”biorą precie od Łubowlanów, Ja- 
zombińców i iunyeh. Po towar przyjeżdżają 
aami kupcy od bardyowa ze szaryskiej, Szcze- 
pólne, że tym przemysłem trudwią się jedynie 
mieszkańcy wsi Łachowej. 


Jeszcze o Petersburgu. 


Kopenhaski korespondent  „Kuryera Iwow- 
skiego“ nadsyła temuż pismu następujący, bar- 
dzo interesujący list z Petersburga. zamirszczo- 
uy w „Politiken”: 

„Worożkiwz spostrzegiszy, że jestem cemizn- 
ziemicem. przemawia do nyie francusku. 
Jesto byly dyrektor banku, który obernie dla 
zdobycia utrzymania siedzi na kożle viashegu 
powozt przemienionego na fiakiershi zaprzęg. 
ianuiny koń przytroczony jest do dyszla. Pan 
dyrektor musi wieść majtków i robotników, 
iowzwulających się w pudle z nogi, opartomi 
> przednie siedzenie, Pędzi ze mną do pewnej 
amili, kąórej poszczególni członkowie noszą się 
/ stmiobójczemi myślami. „Powinniście spać jak 
„aujdlużej. aby najmniej potrzebować pokarmu”, 
nówi matka do dziec, które już nie mogą wie: 


pe 


uj chodzić do szkol. Fo m žu odziedziczyła 


znaczną fortunę. tkwiacą barku. Ruszyw ; j 
nie wolno, Wprawdzie mieszka w własnym ito 
mu — lecz dom ten zagrabiono, jak 1 drzewo ua 
zimę. Aby otrzymać karty żywnościowe misi 
aby zapłacie 6 proc. miesięczne 4 Czynsz, 
któr go wysukaść oszacowała komisya. W yio- 
siłoby to 500 rubli na micsiąc, a ponieważ vali- 
czoną zastała do czwartej kategoryi (para sh- 
dzi na karty!) rezygnuje 4 dobroczynnych din- 
ków... 
iść zamiatać ulice, poprzednio zas cagnąt vel- 
ki... Jeden z jego kolegów powołanym zasiał 
ilo jeszcze cięższej pracy. Podczas przenoszenia 
4 parowęn do wozów węgia, eale kawaly roz 
prószyły się po ziemi i wżłobiły w nią. najecha- 
ne przez ciężarowe furgony. Teraz kazano in- 
teligentom wydobywać te okruchy palcami, 
izyścić je, bez zadnego wynagrodzenia, bez u- 
dzielenia nawet owego pół fanta chleba, który 
otrzymują robotuicy. Córka domu wypieka 
chleb i bulki z odrobiny zdobytej mąki — ito, 
eo zostuje po pokryciu potrzeb rodziny, zanasi 
na sprzedaż do biur zagranicznych firm handlo- 
wych. W małych odstępach czasu znika z mie- 
szkania jakiś przedmiot sztuki. Zaniesiono gu 
do domu komisowego, gdzie czeka ua nabywcę, 
Aby mieć kontrole nad obrotami. uakazaii mou- 
codawcy bolszewiecy, każdemu nabywey tezi- 
tymować się paszportem i zaciągać nazwisko 
jego do ksiąg. W przedsiębiorstwach kumiso- 
wych można znaleźć wszystko, począwszy od 
halki hrabiny. skończywszy na sztucznych zę: 
bach generała.  uezestnika japońskiej wojny. 
Aczkolwiek rzudko spotyka się przedmioy po- 
niżej 100 rwbli mimo to popyt jest ogróninw: 
»zezewólniej zaś cudzoziemscy kupey wylawia- 
ją z pośród tandety cenne rzeczy. Zakłady no- 
misowe są istnemi muzeami. napelaloneme sta- 

mi ozdobami, „gobolinami, perskóni dywanu- 
mi. koronka. porcelaną, obrazami. bronzami 

tal Gdy się stoi przed elegancka podkkudka. 
ia której widnieją srebme mieyały z miną 
w rokn. zarysowuje się cień księżniczki. p ehy- 
lonej nad empirowem biurkiem i piszącej po- 
dziękowanie za ostatni poemagk mlodero jun- 
kra... Nierzadko rozgrywają się Scenv. wymo- 
wnie świadeząte o położeniu. 

— Jutro przyniosę odzież dzieci baronowej 
mówi dama do towarzystwa, stając we 
drzwiach wchodowych. Wlasnie przechodzi ro- 
botnik ziemny z malżenką: 

Niema pan nie drogiego? 
Cóż to ma być? 
Cośkolwiek wielkoksiążęcego!!... 

Loży wspaniały gobelin za 2.500 rubłt, jednak- 
że momentalnie skacze cena w dwójnasób. Zwe- 
*ztą niema uua znaczenia. 

-—- Zapakuj go pan — brzmi głos. poczem 
robociarz wydobywa porttel i kładzie na stól 
czyściutkie ruble carskie. 

-— Może mamy odesłać do domu? 
dnął cekspedyent. 

Zachowaj Boże! — zażegnuje sią nabyw- 

nie jesteśmy burżuje i sami to załatwimy, 
Na ulicy zatrzymuje mię zawoalowana, ele- 
gancka kobieta. Dygmęła i prosi o pomoe, u- 
sprawiedliwiając się, że niema kopiejki. 

W tranwaju gra długowłosy inuzyk. a Kapus 
lusz jego wędruje wt pasażera du pasażera. 

I tak bez końca"... 


Zagan 


ten 


— st n =<"—. 


Drukarnia „Glom Narodu“ w Krakowie pod zara, R. Eenka, 


Najstarszy syn, kandydat praw, musiał 


